
To było połączenie przyjemnego z pożytecznym 
– wyjazdu do Nadrenii na największe w Europie

targi motoryzacyjne Automechanika z udziałem 
w winobraniu. Tak pod koniec września zakończyła się
promocja ATE. W wyprawie na targi z winobraniem
uczestniczyli przedstawiciele sześciu
warsztatów Leader Service należących 
do sieci Centrów Hamulcowych ATE.

– Targi we Frankfurcie pełne były

nowości, a szczególnym zaintere-

sowaniem uczestników wycieczki

cieszyły się hale z wyposażeniem

warsztatowym – opowiada Wiktor
Majchrzak z Foty.

Winobranie w miejscowości
Geisenheim też było bardzo
udane, a atmosfera – wyjątkowo
swobodna. Wiele osób zasmakowało
w nadreńskich rieslingach tak
bardzo, że w drodze do domu
bagażniki były wypełnione kar-
tonami z winem. (mwk)

Na torze w Pieszczanach
Kiedy wyścigowa seria Kia Lotos Cup zawitała na słowacki tor

w Pieszczanach, zespół KAGER Motorsport odwiedzili przed-

stawiciele i klienci Autoprimy – firmy należącej do Grupy

Kapitałowej Fota S.A., działającej na Słowacji i w Czechach.
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D
la wielu gości było to pierwsze
spotkanie z profesjonalnymi wyści-
gami samochodowymi. Mogli zapoz-

nać się z „kuchnią” zespołu wyścigowego,
zobaczyć jaki ogrom pracy cała ekipa wkłada
w sukces Kamila Raczkowskiego. Można
było także zamienić kilka słów z Kamilem,
a nawet zająć miejsce w wyścigowym KIA
cee’d, by przez chwilę poczuć się jak zawod-
nik, który za chwilę wyjedzie na tor. 

Fotel w wyścigowym aucie cieszył się szcze-
gólną popularnością wśród najmłodszych gości,
ale duże zainteresowanie budził także wśród
trochę starszych. Rozbudowana konstrukcja
klatki bezpieczeństwa i fotela wymagała od
ochotników nie lada determinacji, a czasami
akrobatycznych zdolności przy zajmowaniu 
i opuszczaniu miejsca pracy Kamila Racz-
kowskiego. Mimo to wszyscy z uśmiechem
opuszczali ciasne wnętrze auta, pocieszani
przez członków ekipy KAGERA, że godne
zajęcie miejsca za kierownicą to jedynie 
kwestia odrobiny czasu i wprawy.

Jak na gospodarza przystało, nasz mistrz
kierownicy był do dyspozycji gości Autoprimy.
Pozował do rodzinnych zdjęć, a ciekawskim
odpowiadał na pytania dotyczące wyścigów 
i auta. Toczone w słowacko-polskiej mieszance
językowej rozmowy były bardzo sympatyczne.
Okazało się, że w świecie wspólnej pasji mo-
toryzacyjnej językowa bariera nie funkcjonuje.
Zwieńczeniem niedzielnej wizyty na torze
było wspólne kibicowanie podczas wyścigu 
z udziałem zawodnika KAGERA, reprezen-
tującego tym razem także barwy Autoprimy.

Późnym popołudniem zadowoleni i wypo-
sażeni w upominki od zespołu KAGER Mo-
torsport słowaccy goście powoli opuszczali tor.

(MK)


